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/B fjlro fcr |ó a r  z er  f e t y l Reuter uchyla zasłonę
B e s u s t a n n M  p o ś c i g  n a  w s c i l i d  O d  B o h u  Deklaracja o celach wojny nieistotnym

dodatkiem —  Wf ina misia do Stalina 
— Mowy bluff Churchilla i Roosevelta

p N B  donosi: Z Głównej Kw a 
tery  Fiihrera, 17 sierpnia.

Naczelne Dowództwo Si! 
Zbrojnych donosi:

N a  południowej Ukrainie 
niemieckie oddziały przy współ 
udziale węgierskich wojsk za­
ję ły  wielkie i przemysłowe, waż 
ne również jako baza morska 
miasto Mikolajew. Pod napo- 
rem ustawicznego pościgu na 
wsch. od Bohu pobity nieprzy­
jaciel ulega coraz większemu 
rozkładowi. Zdobycz w mate­
riale wojennym I liczba jeń­
ców stale wzrastają.

Również i na innych odcin­
kach frontu wschodniego ope­
racje mają pomyślny przebieg.

W  walce przeciw W ielkiej 
Brytanii skuteczny dzienny 
atak lotnictwa skierowany byl 
na zakłady uzbrojeniowe w 
pu- Szkocji. Ostatniej nocy 
bombowce zatopiły w pobliżu 
■wsch. wybrzeża Anglii dwa 
okręty handlowe o lączn. poj.
5.000 t. rej. brutto oraz zrzuci 
ły  celnie bomby na trzy  więk­
sze transportowce. Następnie 
bombardowano liczne lotniska 
i  urządzenia portowe na wsch. 
wyspy.

Pdczas prób dokonania w 
dniu wczorajszym ataków na 
wybrzeże Kanału, brytyjskie 
lotnictwo straciło w walkach 
powietrznych 15 samolotów, 
brytyjskie bombowce zrzuciły 
"  ®iągu ostatniej nocy w  kilku 
miejscowościach zach. Nie­
miec znikomą ilość bomb kru­
szących i zapalających. Nie 
wyrządzono żadnych szkód, 
ani o znaczeniu militarnym ani 
obronno . gospodarczym. Noc 
ne myśliwce oraz artyleria 
przeciwlotnicza zestrzeliły 11 
atakujących samolotów.

Komunikat włuski
R Z Y M , 17 sierpnia. D N B  

donosi: W łosk i komunikat
Sił Zbrojnych z niedzieli brzmi 
jak następuje:

Główna Kwatera Sił Zbroj-

Jak dowódca 6-2] so­
wieckiej armii wpadł 

w ręce niemieckie
B E R L IN , 16 sierpnia. D N B  donosi: 

W  czasie walk na Ukrainie, w  k tó­

rych  całkowicie zostały zniszczone 

arm ie sow ieckie 6 i 12-ta, jeden nie 

nniecki sierżant w zią ł do n iewoli ge­

nerała sow ieckiego, k tóry samotnie 
błąkał się po polu. Jak się z przesłu­

chania wydało, chodziło tu o 39-łetnie 
go dowódcę 6_e j arm ii sow ieckiej, go 

r.erała - porucznika Muzyczenko.
Jego armia —  tak opowiadał — ju ż 

od pięciu dni nie m iała żadnej łącz­
ności z arm ią sąsiednią generała F«>- 

niedielina, k tóry dzień przedtym  rów ­
nież dostał się do niewoli niem ieckiej. 

K iedy spostrzegł, że  jest rzeczą nie­

m ożliw a przebić się na wschód przez 

niem iecki pierścień okrążenia, próbo­

wał uciec na południe. M iał zam iar 

dostać się na wschód droga okrężną, 

aby w  ten sposób ujść przed otacza 
jącym  go pierścieniem. M im o to, jego 

arm ia natknęła się wszędzie na bar­
dzo silny opór N iem ców , tak. że 

wszelkie próby przebicia się na nic 
się nie przydały. Aktywność niemiec 

kich nalotów oraz bezustannego ob­

strzału arty lerii były pastuszące. W o­

bec beznadziejności w yrw ania się z 

niem ieckich k leszczy próbował rato­

wać przynajm niej swe własne życie, 
lecz podczas tego został przez sierżan 

ta  niem ieckiego w zięty  do niewoli.

nych komunikuje:
Angielskie lotnictwo doko­

nało ubiegłej nocy ponownie 
akcji na miasto Katanię i zaata­
kowało Syrakuzy, gdzie zosta­
ły  przyjęte gwałtownym og­
niem naszej obrony przeciwlot­
niczej. Bomby burzące i zapa­
lające trafiły w  domy miesz­
kalne. B yły  pewne uszkodze­
nia, lecz nie było żadnych 
ofiar. Podczas nalotu na Ka­
tanię dnia 16 sierpnia stwier­
dzono 18 zabitych i 25 ran­
nych, jako ofiary nalotu.

W  A fryce  północnej na 
froncie Tobruku próby wojsk 
nieprzyjacielskich, aby zbliżyć 
się do naszych pozycyj, zostały 
szybko odparte. Niemieckie 
i włoskie samoloty bombardo­
wały skutecznie w porcie sto­

jące na kotwicy okręty oraz 
pozycje obronne Tobruku, jako 
też obiekty na ziemi pod M ar­
sa Matruk i dwie karawany 
okrętów, które znajdowały się 
w  drodze na wschód od 
Tobruku.

Angielskie samoloty zaata­
kowały Bardię, Ddrnę i Ben- 
gazi. Jest dwu zabitych i kilku 
rannych. Obrona przeciwlotni­
cza strąciła jeden nieprzyja­
cielski bombowiec.

W  A fryce wschodniej na 
odcinku Gondar i koło Cel- 
ga ożywione starcia naszych 
wojsk z nieprzyjacielskimi od­
działami, które poniosły straty 
i zostały zmuszone do uciecz­
ki. W  Uolcbefit nasza artyle-

samochodówską karawanę 
ciężarowych.

Nalot bombowców 
m  Lb V©Sstta

RZYM, 16 sierpnia. DNB donosi:
W  dodatku do dzisiejszego ko. 

munikatu włoskiego o włoskim na. 
locie ubiegłej nocy na Maltę spra­
wozdawca wojenny Agencji Stefan! 
komunikuje, że bomby ciężkich ka­
librów wyrządziły znaczne szkody w 
urządzeniach portowych bazy mor­
skiej w La Valelia. W łoskie samo­
loty bombardowały lotnisko w  Mi- 
cabha. Nieprzyjacielska artyleria 
przeciwlotnicza, oraz nocne pości­
gowce próbowały nadaremnie ode­
przeć włoskie eskadry pościgowców.

ria zaatakowała Z widocznym j Wszystkie włoskie samoloty wróciły 
rezultatem silną nieprzyjaciel-1 zpowrotem.

W i e l k i e  s u k c e s y
niemieckiego lotnictwa na Wschodzie

B E B L I N ,  17 sierpnia. D N B  donosi: 

W  rejon ie Nowogrodu niem ieckie sa­

m oloty bojow e zaatakow ały z  dobrym 

wynikiem  zm otoryzowane sowieckie 

kolumny. W  głębokim  nalocie znisz­

czyły  one bombami i  bronią z  pokładu 

dziew ięć sowieckich czołgów , k tóre 

nadaremnie próbowały ucleo przed 

niem ieckim i bombami. W  nalocie na 

sow ieckie kolumny posiłkowe znisz­

czy ły  niem ieckie sam oloty 245 samo­

chodów ciężarowych. W  dalszych na­

lotach w  tym  rejon ie trzy  sowieckie 

baterie, a  na innym m iejscu 18 dział 

wytrącono z  walki, 21 pociągów  z 

transportem w ojska z  dobrym w yni­

kiem obstrzeiano 1 częściowo zniszczo 

no. C iężkie naloty skierowane były 

również na lotniska w  rejon ie N ow o­

grodu, przyczyni zniszczono 52 samo­

loty  na ziem i, a  dalszych 20 zestrze­

lono. Także dwa sow ieckie balony za ­

porowe zostały zapalone i  runęl? na 

ziemię.
B E B L IN , 17 sierpnia, D N B  donosi: 

Sam oloty bojow e n iem ieckiej broni 

pow ietrznej zaatakow ały w  nocy z  15

na 16 sierpnia ważne pod względem  

wojennym  urządzenia w  m ieście M o­

skw ie z  dobrym  wynikiem . N iem iec­

kie sam oloty bom bardowały z  śred­

n iej w ysokośc i,« w idocznym  skutkiem 

warsztaty uzbrojenia.

B E B L IN , 17 sierpnia, D N B  donosi: 

Eskadry n iem ieckiego lotn ictwa dnia 

15 sierpnia w z ię ły  udział *  dobrym 

wynikiem  w  walkach na południowym 

odcinku wschodniego frontu- Samolo 
ty  nurkujące bom bardowały sow iec­

kie skupiska w ojsk  w  lasach. Lasy

częściowo stanęły w  płomieniach.
Zrzucono bomby na dworce kole jo­

w e 1 wyrządzono im  bardzo silne z nisz 
czenia. L in ie  kole jow e zosta ły w ie lo ­

krotnie przerwane. Sam oloty nurkują­

ce atakowały kilkakrotnie sow ieckie 

kolumny znajdujące się w  odwrocie. 

Zrzucone bomby burzące spowodowa­

ły  wśród m aszerujących bolszewickich 

wojsk bardzo c iężkie straty. Jeden sa 

molot zbombardowano z  dobrym  skut­

kiem. Zniszczono na ziem i 15 sow iec­

kich m aszyn, a  w  walkach pow ietrz­

nych zestrzelono dziewięć.

g r o m i *
zamknięte armie bolszewickie

B U D A P E S Z T , 16 sierpnia, D N B  

donosi: W ęgierska A gen c ja  in form a­

cyjna M T I  komunikuje z  frontu 

wschodniego. Pogrom  zam kniętych w  

południowej Ukrainie sowieckich ar­

m ii rozpoczął się. B iorą  tu udział w  

współdziałaniu z  niem ieckim i sprzy­

mierzeńcam i także w ojska honwedów. 

W  węgierskich kołach wojskowych

każde doniesienie o liczb ie zam knię­

tych sowieckich oddziałach i  o spo­

dziewanej zdobyczy uw aża się czaso­

wo za  przedwczesne. W skazu je się ty l 

ko na to, że  walczące na zachód od 

Dniepru oddziały arm ii Budiennego 

zosta ły częściowo zniszczone, częścio 

w o okrążone. W ęgiersk ie stra ty bez 

zm iany nieznaczne.

B E R L IN , 16 sierpnia. D N B  
donosi: Z  w ielkim  hałasem 
głosi dzisiaj moskiewskie biu­
ro informacyjne, że Stalin 
przyjął obu posłów Crippsa 
i Steinhardta, którzy mu dorę­
czyli wspólne pismo Churchilla 
i Roosevelta.

W  piśmie tym, jak szumnie 
wyjaśnia moskiewskie biuro 
informacyjne, zakomunikowa­
no Stalinowi, że oba wielkie 
kraje, Stany Zjednoczone 
i  Anglia, powzięły decyzję: 
dać Związkowi Sowieckiemu 
wszelką pomoc i wsparcie. 
Stalin, powiedziano dalej, bar­
dzo serdecznie podziękował 
panom za propozycję obu 
państw.

Po godnym pożałowania 
nieudaniu się na szeroką skalę 
zakrojonego wojenno-agitacyj- 
nego bluffu sądzą widocznie 
Churchill i Roosevelt, że przez 
to upadnięcie na kolana przed 
bolszewizmem zatuszują fias­
ko, za jakie opinia publiczna 
uważa ich spotkanie na 
oceanie. Bez wątpienia tym no­
wym  krokiem mieli zamiar 
owemu w  tak tajemniczy spo­
sób odbytemu rendez-vous na­
dać nowy rozgłos.

Staje się to jeszcze bardziej 
wyraźnym wskutek komenta­
rza, w jakie ten nowy manewr 
zaopatruje tak zwany sprawoz­
dawca parlamentarny. W ys ła ­
ne do Stalina przez Roosevelta 
i Churchilla poselstwo, powie­
dziano tutaj, uchyla nieco za­
słony wiszącej przed tą konfe­
rencją. A le  cele wojenne, sądzi 
Reuter, nie odpowiadają spraw 
ności pracy, do której takie 
osobistości, jak Roosevelt 
i Churchill są zdolni. Jeszcze 
przed upływem 26 godzin, po­
wiada dalej Reuter zbyt w y­
raźnie, po „celach wojennych'1 
idzie ten ważny dodatek, któ­
ry  jest dowodem, że sprawa 
dostaw wojennych przyjęła 
jeszcze bardziej znaczniejsze 
rozmiary, niż się spodziewano.

N ie  należy tego źle rozu-

I Ń S K
Pomału, dzień za dniem, 

zniszczone wypadkami wojen­
nym i miasto zaczyna żyć ży­
ciem normalnym. Już nie w i­
dać przemykających się ulica­
mi jakichś postaci z tobołkami 
na plecach, już nikt się nie 
grzebie w  rumowiskach, w y­
szukując tam resztki ocalałe­
go mienia.

Usuwanie gruzów.
Natom iast w re energiczna 

praca około usuwania resztek 
gruzów w  zdemolowanych do­
mach. Zdatne jeszcze do użyt­
ku materiały budowlane seg­
reguje się i oddziela od zwa­
łów śmieci. Już na ulicach nie 
chrzęści pod nogami szkło po­
tłuczone. Już nie sączy się w o­
da z  popękanych rur wodo­
ciągowych. Naprawiona w 
szybkim tempie sieć elektry­
czna z dniem każdym rozsze­
rza swój zasiąg.

Sprawy aprowizacji. I santów, wśród których prze- j W  panicznej ucieczce podczas 
Wprowadzone kartk i na waża biedota miejska, prag- pożaru rodzice pogubili swe
l o ’n  O .. w iry  1__________  *    ■ J  r ___  / -V ______ •chleb Są pierwszym krokiem 

w kierunku rozwiązania spra­
w y aprowizacji miasta. Lada 
dzień mają być wydane kart­
ki i na inne artykuły żywno­
ściowe.

Handel wymienny.
Okoliczni włościanie już za­

czynają zaglądać do miasta, 
przynosząc swe artykuły. Co 
prawda, bardzo niechętnie 
sprzedają je  za gotówkę. Ru­
bel rosyjski niemal całkowi­
cie stracił zaufanie. N ato­
miast uprawiany jest chętnie 
handel wymienny.

Tłumy przed Magistratem.
Jedyny urząd cyw ilny —  

Magistrat, na czele którego 
stoi Białorusin, dr. Tumasz, 
w  godzinach urzędowych sta­
łe jest oblegany przez intere-

nąca dotrzeć do wydziału 
opieki społecznej.

O dach nad głową.

M agistrat stara się rozwią­
zać Sprawę mieszkaniową, by 
nikt z pogorzelców nie był 
bez dachu nad głową. W yda­
wanie orderów na mieszkania 
sprawę tę całkowicie uregu­
luje.

Żydzi w  ghetto.
Charakterystycznym zjaw i­

skiem dla ulicy Mińska jest 
brak przechodniów żydów. Po 
utworzeniu ghetta ten, tak 
liczny w  Mińsku odsetek lud­
ności, zniknął z ulic śródmie­
ścia.

Psy bezdomne.
Obecnie w  Mińsku pozosta­

ło dużo psów bezdomnych.

dzieci, dzieci rodziców. O psie 
w  takich chwilach nikt nie 
myślał. I  podczas gdy ludzie 
znaleźli dla siebie jakieś schro 
nisko, pies wrócił na kupę 
gruzów, która stanowiła nie­
dawne domostwo jego gospo­
darzy, i wiernie nie odstępuje, 
czekając powrotu nieobec­
nych.

Wychudzony, wynędzniały, 
gdy po godzinie 8-ej wiecz. 
ustaje ruch na ulicy, kładzie 
się u progu, spozierając smut­
nym wzrokiem bezdomnego 
zwierzęcia na niezrozumiały 
dlań otaczający go obraz ka­
tastrofy. Czasem nocną ciszę 
przerwie krótkie, spazmatycz­
ne wycie.

Z głodu, czy z tęsknoty za 
nieobecnymi?: Ax.

mieć. G d y  strategowie agitacji 
w Londynie i N ow ym  Jorku 
musieli spostrzec, że ich ma­
newr z „celami wojny", roz­
głoszony z wielkim szumem po 
całym świecie, całkowicie uto­
nął, próbują teraz nowego bluf­
fu, że ich muzyka przyszłości 
wcale nie jest istotną treścią 
rozmów. O  wiele ważniejszą 
jest misja do Stalina.

A le  że i tutaj rozchodzi się 
o bezczelny manewr zwodni­
czy, który ma pokazać przed 
światem silniejszą aktywność 
polityczną obu państw, wyni­
ka ze słów listu do Stalina, 
który publikuje Reuter w in­
nym miejscu. Tutaj powiedzia 
no: „M y  pracujemy wspólnie 
nad tym, aby dostarczyć 
Związkow i Sowieckiemu moż­
liw ie największą ilość materia­
łu -wojennego. Liczne statki 
opuściły dotąd nasze wybrze­
ża, a dalsze zostaną w  najbliż­
szym czasie odesłane", powie­
dziano dalej i przytem prze­
zornie podkreślono, dokąd te 
okręty odeszły. Jakkolwiek 
nasze śiodki pomocy są nie­
zmiernie duże, to mimo tego 
są ograniczone. N a leży więc 
rozpatrzyć pytanie, gdzie i kie­
dy mogą być te środki nomo-( 
cy najlepiei dostarczone".

Istotnie, były  minister spraw 
wewnętrznych U S A , Ickes, 
oświadczył przed kilku dnia­
mi, że jeden jedyny okręt z 
materiałem dla Związku So­
wieckiego opuścił amerykań­
skie wybrzeże. Hałaśliwy roz­
mach tej tak zwanej misji przed 
stawia też tym wyraźniej bez­
nadziejność jej zapowiedzi. Są 
to czcze zapowiedzi, które nie 
mają żadnych istotnych pod­
staw.

B E R L IN , 16 sierpnia. Jak 
wielkim jest fiasko agitacyj­
nego bluffu tak zwanych w o­
jennych celów, przy pomocy 
którego Churchill i  RooseveIt 
próbowali wyślizgnąć się z pęt­
li, wyczuwa się najwyraźniej 
w  echu prasy światowej. N ie  
poraź ostatni społeczeństwo w 
Anglii i Stanach Zjednoczo­
nych przyjm uje wyniki tego 
spotkania, po jednej i  drugiej 
stronie, z niezadowoleniem.

Ciężkie straty 
bolszewików

Operacfe Finów w dal­
szym ciąga rozwijają się

pomyślnie
H ELSINK I, 16 sierpniia. DNB do­

nosi:

Jak dobrze poinformowane koła 

podają, operacje arm ii fińskiej na 

wschodnim froncie Tozwijają się na. 

dal pomyślnie. Sowieckie konłrafa- 

ki od strony kolei murmańskiej za­

łamały się *  ciężkimi dla bolszewi­

ków stratami. W  jednym miejscu 

miał nieprzyjaciel tysiąc zabitych. 

Na północny zachód od jeziora Ła- 

degi oczyszczanie terenu z okrąio- 

nych fam jednostek nieprzyjaciela 

poczyniło dalsze postępy.



W pościgu za uciekającymi 
z Ukrainy bolszewikami

B E R L IN , 16. 8. D NB  donosi: 
Szybkie niemieckie oddziały 
szturmowe w  zdobywaniu za­
chodniej Ukrainy w  bezustan­
nym pościgu ciągle następo­
w ały uciekającym bolszewi- 
w ikom na pięty. N iezm ordo­
wane pościgi nie pozwoliły 
bolszewikom zająć trwalsze 
pozycje. M iędzy niemieckimi 
oddziałami przednimi a silny­
mi tylnym i strażami bolszewi­
ków doszło do licznych gwał­
townych starć, w  których 
bolszewicy często w  przewa­
żającej liczbie zacięcie bronili 
się. Niemieckie wojska jed­
nak złamały wszędzie opór.

W  swoich nagłych uderze­
niach jeden niemiecki oddział 
przedni wziął okrągło tysiąc 
jeńców i w  szybkim natarciu 
zdobył w  ciągu od 2-go lipca 
do 13-go sierpnia 79 dział. 
W iele z tych dział wzięto w  
jednym dniu w  śmiało doko­
nanych atakach, które w bija­
ły  się głęboko w  flanki nie­
przyjaciela.

W  walkach tych wziął 
wspomniany oddział, dalej 
dziewięć dział przeciwpancer­
nych i dziewięć wozów amuni 
cyjnych. W  atakach tegoż 
oddziału na sowieckie kolum­
ny straży tylnej wzięto 70 
samochodów ciężarowych, 350 
innych samochodów, trzy  kuch

nie polowe, jeden samochód 
radiowy i tysiąc koni. Mnóst­
wo karabinów, karabinów 
maszynowych oraz innego 
sprzętu wojennego jeszcze nie 
obliczono. Oprócz tego ten sam 
oddział strącił trzy  sowieckie 
samoloty, próbujące zaatako­
wać Niemców.

Krw aw e straty bolszewików, 
jakie ponieśli oni w  tych wal­
kach pościgowych, są bardzo ' 
wysokie.

Inny przedni oddział niemie­
cki pod energicznym i przezor­
nym dowództwem w  bezwzględ 
nej akcji przerwał łączność so­
wieckich części i zadał bolsze­
wikom bardzo ciężkie straty. 
Głęboko wśród części sowiec­
kich walcząc z liczebnie prze­
ważającym nieprzyjacielem, 
udało się temu oddziałowi w 
śmiałym uderzeniu, oprócz in­
nej licznej zdobyczy, zagarnąć 
pięć sowieckich samolotów na 
lotnisku w  polu.

W. «# n  i  m

Ucieczka za Dniepr udaremniona
B E R L IN , 16 sierpnia. DNB 

donosi:
Gwałtowne walki z  co fa ją ­

cymi się i częściowo zamknię­
tym i sowieckimi oddziałami na 
południowym odcinku frontu 
były kontynuowane dalej 15 
sierpnia z dobrym wynikiem. 
W  jednej m ałej miejscowości 
usiłowali bolszewicy pod naci­
skiem niemieckich oddziałów 
uciec za Dniepr. W  śmiałym i 
szybkim natarciu wojska nie­
mieckie zamknęły bolszewików 
w  te j miejscowości. Niemiecka 
artyleria wzięła tymczasem 
pod ogień części nieprzyjacie­
la, którym  udało się uciec i 
zniszczyła 15 promów, którym i 
posługiwali się bolszewicy, ce­
lem przejścia przez Dniepr i 
odcięli im odwrót.

B E R L IN , 16 sierpnia. DNB 
donosi:

Posuwające się w  głąb po­
łudniowej Ukrainy niemieckie 
oddziały zamknęły 15 sierpnia 
dalszy pierścień dokoła silniej, 
szych bolszewickich oddzia­
łów. W  szybkim, koncentrycz­
nym uderzeniu niemieckich 
wojsk zniszczenie okrążonych 
bolszewików mogło być w  jed­
nej chwili dokonane. Cyfry'’ 
strat bolszewików w  ludziach i 
materiale są jeszcze obliczane.

W  te j samej okolicy w innym 
miejscu wyrządzono siłom so­
wieckim dalsze krwawe straty. 
Oprócz tego wzięto 2.000 jeń ­
ców i 6 dział, 14 dział przeciw 
czołgowych i 4 działa piechoty' 
sowieckiej.

P O N IE D Z IA Ł E K  

Heleny Ces.

—  DYŻURY APTE K  MIEJSKICH. 
W bieżącym iyeodmu dyżurują apteki: 
Apteka Ńr. 334 Gedymino 33 vb. Mic­

kiewicza.
„  Nr. 7 Pylimo 41 (b. Zawalna)
„  Nr. 3 Auszros Vartą (Ostro­

bramska 25.
.  337 Vokieczią 15 (ul. Nte-

m ecka)
. na Savariorią A 'eja  (b. Legio-
, nowa) 16.
.  na ulicy Vytauto Nr. 22 (W i-
„  toldowa).
* na ul. Antakalnio (Antokol­

ska) 42.
„  na ul. Naugarduko (N ow o­

gródzka 89 
oraz apteka na Ukmerge (ul. Wił- 
komierska) Nr. 3.

—  SPROSTOW ANIE. W  rozpo­
rządzeniu burmistrza miasta W : 111 a 
N i t .  15 wydrukowanego w Nr. 11 na­
szego pisma z dnia 5 sierpnia br. w  

sprawie czyszczenia i doglądu komi­
nów —  omyłkowo został podany 
nad tekstem wyraz „Projekt'*.

Podane do wiadomości pubPcznej 
rozporządzenie jest w  całości zarzą. 
dzeniem obowiązującym, nie zaś, 
jak podano omyłkowo —  projektem.

—  DOWODY TOŻSAMOŚCI 
OTRZYMAJĄ TYLKO  ARYJCZYCY. 
Dowody tożsamości, których wyda­
wanie ma rozpocząć się niebawem, 
otrzymają tylko aryjczycy, żydów 
i osób pochodzenia żydowskiego od­
nośne zarządzenie burmistrza n i« 
dotyczy.

—  DENACJONALIZACJA NASTĄ. 
PI PO W OJNIE. W obec szerzących 
się pogłosek o zwracaniu domów b. 

właścicielom i częstych zapytań czy. 
telników w tej sprawie, wyjaśniamy, 
że sprawa ta obecnie nie Jest aktual­
na. Denacjonalizacja mienia zabra­
nego przez holszewiików ma nastą­
pić po skończonej wojnie.

—  BEZROBOTNI ZNAJDĄ ZATRUD 
N IEN IE  PRZY ZBIERANIU ZIÓŁ 
LEKARSKICH. Celem zgromadzenia 
zapasu zió ł lekarskich, oraz umożP. 
w :enia bezrobotnym uzyskania za. 
robku, „Sodyba** w  czasie najbliż­
szym orgartizuje w  ośmiu gminach 
powiatu wileńskiego, zbieranie traw 
lekarskich.

Uzyskano już w  tej sprawie po­
trzebne zezwolenie na wstęp do la­
sów od Zarządu leśnego.

Przewidziany zarobek dzienny wa­
ha się w  granicach od 7 do 10 rubli.

Przy robotach organizowanych 
przez „Sodybę** zatrudnienie maże 
znaleźć od 12 do 15 tysięcy bezro­
botnych.

Wyroki sowieckich sqdów
B E i * 9 s 7 z e w i c y  Ę M f ś a a a a ą g c i a

B E R L IN , 16 sierpnia. D N B  d o ­
nosi: L ic zn i w śród szeregów  w o jsk o , 
wych bolszew icy co  ra z bard zie j za.' 

rzucają  k łam stwo treści urzędowych 

sow ieck ich  kom unikatów  sil zb ró j,  
nych. Ze zna lezionych  aktów  sow lec 
kich sądów  polow ych  o raz z  lic z ­
nych ta jnych  rozkazów , w  k tórych  

poda je  się do w iadom ości w y rok i 
sądów polow ych , w ychodzi, i e  duże 
części walczących  żo łn ierzy  i  o fic e ­

ró w  zdają sob ie bardzo  dobrze 
sprawę z n iebezpieczeństwa Ich sy ­

tuacji.

Rozkazem  do arm ii sow ieck iego  
naczelnego dow ódcy zachodniego 

frontu , T im oszenki, oraz jego  kom i­
sarza arm ii, Mechlisa, „zos ta li p o ­
staw ien i p rzed  sąd połow y m iędzy 

in n ym i: m a jor Bubarenko, sze f
p ierw szego  oddzia łu  zarządu sam o­
chodów  c iężarow ych , opancerzonych 
I c zo łgów  16_tej arm ii 1 podpułkow­
nik D elai, s ze f 2-go oddziału te j sa­
m ej części. W ym ien ion ym  zarzuca 

się, że  on i w  kołach oficersk ich  na­
zw a li n iem ieck ie s iły  zb ro jn e  jak o : 

„n ie zw yk łe  s iln e '1.

U rodzony w  r. 1913 podporuczn ik  

G regorij K on e jew icz  G o łow kow  z po 

w iatu K ijow sk iego  o ra z  saper N ik o ­
ła j Iw an ow icz Chripurkow  za to  sa­

m o oskarżen ie zostali zasądzeni na 

karę śm ierci.

T ak że  z  innych sow ieck ich  arm ii 
leżą przed nam i dow ody, że o fic e ­
ro w ie  i żo łn ierze  pow o li zaczynają 
zdaw ać sob ie  sprawę z ich rzeczy­
w iste j sytuacji. Tak  np. naczelny 

dow ódca 20_ej arm ii, generał-porucz 
n ik K uroczk in , rozkaza ł rozstrze lić  

politycznego  kom isarza adm in istra . 
cy jn ego  przy sztabie 208.ej d yw iz ji 
strzelców  J. P . K nczera  (U k ra ińca ) 
za w yrażen ie sw ej op in ii o ludowym  

kom isarzu obrony kraju , Stalinie 
i o  sow ieck ie j arm ii.

O grom na ilość tego rodzaju  posu­
n ięć jest dow odem , że  opu b likow a­
nie takich w yroków  n ie ma żadnego 

w p ływ u  na fak tyczne przekonanie 
Inteligentnych o fic e rów  i żo łn ierzy 

sow ieck ie j arm ii.

B E R L IN , 15 sierpnia. D N B  donosi: 
Bezustanne k lęsk i bolszew ick ich  

a rm ij oraz ich ogrom ne straty w  lu­

dziach  ł m ateria le  zm uszają odpo­

w iedzia lnych  o fic e ró w  i kom isarzy 
szukać koz łów  o fia rn ych  za  ich usta 
w iczne n iepow odzenia .

Zgodn ie  z  bolszew ick im  postępo­

waniem  pod m otto sam okrytyk i sta­
w ia  się pod p ręg ierz jaw ne brak i w  

różnych  sow ieck ich  oddziałach, a 

odpow iedzia lnych  dow ódców  wojsk  
pod sądy wojenne.

Z różnych  drukow anych  fa jnych  
rozk azów  z k tórych  w szystk ie m ają 

podpis naczelnego w odza frontu  za ­
chodniego, T im oszenk i, wychodzi, 
że  wśród bolszew ick ich  oddzia łów  

p rzeprow adza się szeroko akcję  t. 
zw . „c zys tk i". Sow ieccy w ładcy o b ie ­

cu ją sob ie w  ten sposób podnieść b o . 
jo w ą  m oralność ich w ojsk.

W śród  postaw ionych przed sąd

w ojenny o fic e ró w  I kom isarzy zn a j­
du ją  się m iędzy innym i dow ódca 188 

pułku arty le r ii p rzeciw lo tn iczej, puł­

kow n ik  Galiński i  je go  po lityczn y 

zastępca, kom isarz batalionu Cer. 
kow n ikow , dow ódca oddzia łu  w  188 

pułku a rty le r ii p rzeciw lotn iczej, ka­
pitan Sbirannik, sze f laboratorium  
w eterynary jnego, lekarz w o jskow y  2 

rangi, O wczian i, szef obozu  san i. 
tarnego N r. 848, leka rz w o jskow y 2 

rangi, B e ljcw sk i, dow ódca 8-go d y ­
scyp linowanego batalionu, m a jor 

D ickm ann, kom isarz batalionu K ro ll 
i  inspektor saperów  arm ii, m a jor 
Um anicc.

Tym  i w iciu innym  o ficerom  i 

kom isarzom  zarzuca się, że on i n ic 
w ykonaw szy rozkazu oddali fa szy ­
stowskim  bandom usługi. i

P ok aże  się, jak  dalece m etoda 
„ku lą  w  k a rk " ochron i Sow iety 

przed ich całkow itą klęską.

N ie tak stosunkowo dawno, 
ludność W ilna podczas bolsze­
wickiego panowania żyła pod 
wrażeniem panującej w  mieś­
cie epidemii tyfusu brzuszne­
go, która miała w  W ilnie szcze 
golnie wielkie nasilenie.

Dosłownie nie można było 
przejść ulicami miasta, by nie 
napotkać conajmniej kilku aut 
pogotowia ratunkowego, odwo 
żących chorych do szpitali.

Pow ietrze przesycone zapa­
chem karbolu po dokonanych 
dezynfekcjach. W  mieście opo­
wiadano sobie o fantastycz­
nych liczbach zgonów, prawdy 
jednak nikt nie znał, ponieważ 
władze bolszewickie zakazały 
podawać statystykę zachoro­
wań i zgonów.

Teraz znikły z ulic miasta 
makabryczne auta, karbol w y ­
wietrzał, ludzie zapomnieli o 
niedawnej grozie i znów po­
wrócili do surowej wody i brud 
nych owoców.

Prawda, główna' fa la  epide­
mii minęła, tra fia ją  się jednak

jeszcze wypadki zachorowań 
na tyfus.

Organy zdrowia publicznego 
dla zapobieżenia szerzeniu s ię  
choroby opracowały plan sto­
sowania przez ludność środ­
ków zaradczych. W krótce na 
terenie całego miasta zostaną 
zorganizowane punkty szcze­
pień ochronnych.

Należy zaznaczyć, że wsze1 
kie pogłoski o rzekomej szkód 
liwości zastrzyków Są zmyślo­
ne.

Stwierdzono bowiem, niez­
bicie, że właśnie zastrzyki, po­
za innymi środkami zapobie­
gawczymi —  Są jedynie sku­
teczne. Zauważano przytym, 
że nawet w  wypadku zachoro­
wania osoby szczepionej —  
przebieg choroby jest łagodny 
i nie pociąga za sobą żadnych 
komplikacyj.

Mające się ukazać zarządze­
nie władz, obowiązek szczepie­
nia w  pierwszym rzędzie na­
kłada na parcowników skle­
pów spożywczych, przedsię­
biorstw i urzędów.

ttNMWk 21 Si, ii; ii
Jan Kurusza - W orobjew, lat t>#» 

aresztowany i  wywieziony prze* 
NKW D  14 czerwca 1941 r. KtobJ! 
wiedział coś o jego losie proszony 
jest o powiadomienie żony pod ad­
resem: Wilno, Moniuszkos g . (Mo- < 
niuszki) 42 m. 1 JZwierzyniec).

Ktoby wiedział -coś o losie W ale­
riana Kwiatkowskiego prof. Gimn. 
Zygmunta Augusta w  Wilnie, w ię­
zionego na Łnkiszkach i wyw iezio­
nego 23 czerwca 1941 r .p r o s z o n y  
jest bardzo o  powiadomienie żony, 
W ilno, Donelaićio (br zaułek Zakre- 
to wy) Nr. 14 m. 3.

Z gorącą prośbą zwracam się d « 
byłych więźniów o udzielenie ml • 
wiadomości o życfiu i losie mojego 
męża, wywiezionego przez NKW D w 
dniu 23 czerwca 1941 r. z więzieni* 
Łnkiskiego —  Józefa Boruckiego * ► 
Niemenczyna. Janina Borucka, N ie. 
menczyn, ul. Święciańskc Nr. 17.

  328.
Ktoby wiedział coś o losie Bole. 

sława Zleńki aresztowanego 6 maj* 
1941 r. w  Konstantynowie, a wyw :s, 
zionego ze Starej W ilejk i do Brasla. 
wia — proszony jest poinformować 
ojca. Konstantynów, Trakt Połocki, 
k. Święcian —  Zieńko Wincenty.

  324.

Ktoby w :edział o losie chirurga 
Małofiejewa Sergiusza, aresztowane­
go w  W iln :e 10 października 1939 r. 
zasądzonego na 8 lat więzienia prze*, 
NKW D i zesłanego do guberni Ar- 
changielskiej. Według pogłosek j 
w ;dziano go w  zeszłym tygodniu W i 
Mińsku. Wszelkie wiadomości pro. 
szę łaskawie kierować do matki Emi­
lii Małofieiowęj, ul Paupio (P a - .. 
pławska) 16— 4.

R A D I O
PONIEDZIAŁEK, 18 s erpnia 1941 u 

6 00— Chorał, sygnał czasu, 6.05— 
Koncert poranny, 6.40— Wiadomości^ 
w jęz. litewskim. 6 50— Wiadomości 
w jęr. polskim, 7 00— Wiadomości 
jęz. niemieckim. 7.15— c d. koncert*' 
porannego, 12.00—  Sygnał czasu, —  
12.05 Muzyka południowa, 12.15 Ko­
munikaty dla rolników w jęz. pols* 
kim i litewskim, 12.30 —  Wiadomości, 
w jęz. niemieckim. 12.45— Koncert, 
13.00 Wiadomości w jęz. litewskim,
13.15— Wiadomości w  jęz. polskim. . 
13.30 —  Muzyka .obiadowa. 14.00— ; 
Wiadomości w jęz. niemieckim. 15.oO 
— Dyktando wiadomości w  języku 
niemieckim. 15.30 —  Wiadomości wj 
ięz. białoruskim. 16 30 —  Wiadomości) 
w jęz. litewskim, 16.45—  Wiadomości! 
w jęz. polskim. 17.00 —  Wiadomośdf 
w jęz. niemieckim. 17.15 —  Koncert 
muzyki francuskiej, 18.00— Popularne! 
melodje z filmów, 18 15 —  Koncertij 
muzyki kameralnej, 19.00 Komunikaty? 
z frontu w jęz. n endeckim. 19.30— ij 
Arje z oper w wyk. podoficera Gre- 
gąletz. 19.45 Gazetka radjowa i prze* 
gla.d polityczny w jęz. niemieckim,
20.15—Koncert zespołu ludowego Fil­
harmonii, 20 3 5 —  Utwory C. Trance,. 
21,CO Wiadomości w języku .itewskim,; 
21.10 —  Wiadomości w język*' 
polskim. 21.20 —  Wiadomości w i«-i 
zyku rosyjskim. 21.30— Koncert rekla-i 
wy, 21.45—Śpiewa Szalapin (z płyt),! 
22.00— Wiadomości w języku niemiec­
kim. 22.15 —  Muzyka taneczna. —' 
23 00 — Zakończenie pro.jramu.

Prawdziwi Amerykanie
przeciwko alfonsowi z bolszewikami
NOW Y JORK, 16 sierpnia, DNB 

donosi:

stwierdza wNakładca Hearst 
„N ew  York Journal American**, że 
prawdziwi Amerykanie nie życzą so. 
bie żadnej wojny, aby podtrzymać 
komunizm, oni nie pragną żadnego 
aliansu z komunistyczną Rosją.

NOW Y JORK, 16 sierpnia. DNB 
donosi:

W  liśc:e dó prezydenta Róosevelta 
Związek katolickich weteranów wo­
jennych połęp:a pomoc Stanów Zje­
dnoczonych dla Sowietów, ponieważ 
taka pomoc rozśmieli komunizm w 
USA. Miliony chrześcijan wymordo­
wał obecny rząd sowiecki tylko dla 
tego, że byli chrześcijanami. Kato- 
Pccy weterani wojenni stoją zjedno­
czeni poza programem obrony Sta­
nów Zjednoczonych, sądząc, że po­
moc USA udzielona Rosji sowieckiej 
osłabi je i będzie miała ten skutek, 
że bezbożne ideje Stalina w bliskiej 
przyszłość5 zapuszczą swe korzenie 
także i w  Stanach Zjednoczonych. 
Związek weteranów nie przejmuje 
się ani propagandą ani wojenną hi. 
sterją i nie widzj żadnej podstawy

dla prz3’stąpien:a Stanów Zjedno­
czonych do wojny. Ameryka pow.n.
na powstrzymać się od wojen w Eu­
ropie i Azji.

Odjazd na Azory
RZY.M, 16 sierpnia. DNB donosi: 

Ubiegłej nocy, jak donosi z Lizbony 
• Stefani, odjechał na Azory nowy, 
portugalski kontyngent wojska. Do­
wódca portugalskiego legionu gene­
rał Rales również odjechał na Azo­
ry. _______

Angielscy dezerte­
rzy z Gibraltaru
L A  L IN E A , 16 sierpnia. D NB . do­

nosi:
W  ucieczce z G ibraltaru tr ze j an­

gie lscy dezerterzy przybyU  w  m a lej 
łodzi do L a  L inea. Odstawio­

no ich do Sew illi, gdzie  ich oddano 

w  ręce h iszpańsk iej w ład zy  w o jsk o ­

w ej.

Kino „C AS łN gS“ , Didźioji —  (W ielka) 47.
O s t a t n i  t y d z i e ń

Zyd-Suss
N a d p r o g r a m :  N a j n o w s z e  a k t u a l n o ś c i

Wojna na Wschodnim Froncie
P o c z ą t e k  s e a n s ó w  :  n i e d z i e l a  —  l ł ,  1 6 . 1 5  i  1 8 . 4 5 ,

dnie powszednie — 1 6 ,  1 8 . 3 0

Kino „ADRIA**, Didźioji g. (W ielka) Nr. 36
D z i ś  i i l m  d o k u m e n t a l n y  z  w o j n y  n i e m i e c k i e j  w ’ P o l s c e

„MARSZ NA POLSKĘ"
D o d a t e k :  . D R O G I  P R Z Y S Z Ł O Ś C I " .  P o c z ą t e k  o  g .  1 6 . 3 0  i  1 9  e j

Kiszenia ogórków i inne kupuje 
( wysokie ceny płaci „Maistprekyba* 

w Wilnie biuro przy ni. Sv. Mikalojaus (Sw Miko­
łaja) 11. Zgłaszać się od godz. 8 do 15.

i  Ma l rotowanie 1 1
g e r in a n is t ik —InstltuS " D i d -

ż o j i  g .  ( W i e l k a )  2 — 1 .  N a ­
u k a  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o * — s z y b ­

k o *  f a c h o w o ,  n a j t a n i e j .

p r i Y a t s c b u l e  f t l r  D e u t s e h e n  

U n t e r r i c h t .  N a u k a  n i e m i e c ­

k i e g o  p o  8  r b .  m i e s i ę c z n i e .  G e ­

d i m i n o  ( b .  M i c k i e w i c z a )  4

J J i e m i e c k i - L e k c j e  g r u p o w e  i  p o -  

■ d a n i a  d o  w ł a d z  n i e m i e c k i c h  

G e d y m i n o  ( . b M i c k t e w i c z a )  1 5 — 2 1  
3 3 2

L E K A R Z E I
Dr. Zygm unt Kudrewlcz
S p e c . :  w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e ,  s y ­
f i l i s  i  m o c z o p l c i o w e ,  P i l i e s  ( Z a m -  

k o w a )  1 5 .  P r z y j m u j e  o d  1 4 — 2 0

|  A K U S Z E R K I  B

Marla Laknerowa
p r z y j m u j e  o d  9  r a n o  d o  7  w .  

J .  J a s i n s k i o  ( J a s i ń s k i e g o ) ? — 5

W .  Ś m i a ł o w s k a

P i l i e *  g - . e  ( Z a n i k o w a )  2 6  i

1 kodhb i taiła! i |  P  R A C «  |
g a r n i t u r  m ę s k i  s p r z e d a m .  R o z -  

m i a r  ś r e d n i .  T i z e n h a u z e n o
( T y z e n h a u z o w s k a )  2 2 — 3 .
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